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M*« « N « ń j  t ln la  & » .  JDis tn tm sln .
( T o w a r z y s t w  a d o b r o c z y n n o ś ć  i.) —  R uchy  kom unistyczne, p rze­

ciw ko k tó rym  ośw iadczyliśm y się ju z  w  gazecie naszej w  osobnym  rezonu - 
jącym  a rty k u le , .ja k o  p rzeciw  u top iom  so cy a ln y m , -sp ro w ad z iły  w szakże 
n iek tó re  dobre następstw a a do ty ch  policzam y zw rócenie uw ag i na is to tny  
nędzę w ielkiej liczby ubogiego ludu  i obudziły  szczere chęci polepszenia losu 
k lassy  lu d u  roboczej i niesienia u lg i w  n iedosta tku  i nędzy  będącym . C hrzc- 
ściańska m iłość bliźniego zaczyna się obracać w  c z y n , i każdy  p o jm u je , źe 
nie dosyć je s t kochać bliźniego, ale źe trzeba  tę  m iłość czynem  i pośw ięceniem  
okazać. — I nasz Poznań  pow sta je  z długiego le ta rg u , z k tórego  się raz na 
ro k  p rzebudza ł, to  je s t w  k a rnaw ałow ych  zabaw ach , a po hulaczych  nocach 
znów  zadrzym ał, sw oim  zatrudn ien iom , in teresom  i spekulacyom  oddany, 
nie p y ta jąc  w cale , co się w śró d  ludu  biednego dz ie je , czy  z g łodu  um iera, 
czy  z zim na k a rk n ie , czy z nęd zy  niszczeje , czy  z b iedy na n iecnoty  i zb ro ­
dnie się puszcza. P o licy i zostaw iano staran ie  łapać złodziei i rabusiów , 
oczyszczać m iasto z w łóczęgów  i n ie rząd n ic ; ale nie pom yślano o tern , że 
je s t  inna  boska po licya , w  sum ieniu  każdego człow ieka z ło żo n a , w  zakonie 
C h rystusow ym  p rzep isana , k tó ra  każe łaknącego nakarm ić, pragnącego na­
p o ić , nagiego p rzyodz iać , podróżnego  w  dom  p rz y ją ć , chorych  naw iedzać, 
w ięźn iów  cieszyć, um arłych  grześć. ■ G dyby  w yk o n y w an o  tę policyę mo­
ra ln ą , k tó ra  zapobiega złem u, nie b y łoby  po trzeba  po licy i św ieckiej i sądu  
m o ra lnego , k tó ry  złe karze.

T rz y  to w arzy s tw a  św ieżo zaw iązane i zaw ięzujące się w  P oznan iu , 
w y sz ły  ze zasady czynow ej miłości b liźniego, i z pojęcia obow iązków  ew an­
gelicznych, aby  ludzie by li narzędziam i O patrzności, aby  klassa bogatszych 
i zam ożnych szła w  pom oc tym  , k tó ry ch  czy  lo s , czy nieszczęście, czy  na­
w e t w łasna  w ina  w  n iedostatek  i nędzę po g rąży ły . Gdzie je s t ra tu n ek  
g w a łto w n y , tam  go nikom u odm aw iać n ie m o ż n a , b y  to  b y ł zb rodniarz  na­
w e t, by  n ieprzy jaciel nasz. T ej m oralności ju ż  m ędrzec w  staroży tności 
n aucza ł, gd y  k a rco n y , że nieuczciw ego człow ieka w sp ie ra , od rzek ł: czło­
w ieka w sp ieram , nie obyczaje.

T o w arzy stw o  straży  ogniow ej ju ż  się w  zeszłym  m iesiącu zaw iązało, 
i obyw atele m iejscy uorgan izow ani zostali w  cz te ry  kom pan ie , zaopatrzeni

w e w szelkie p rz y b o ry  do ra tu n k u  rzeczy  i osób pożarem  zagrożonych  p o ­
trzebne. Z w a ż y w sz y , ile nieraz p rz y  pożarach przez  n ie ła d , postrach  i Za- 
m ięszanie pow sta je  n ieszczęścia , a  zatem  ile od w czesn e j, do o b rony  i p o ­
św ięceń go tow ej s t ra ż y , złożonej z ludzi w ia ry  ł  zaufania publicznego za­
l e ż y ,— każdy  p rz y z n a , że pom ysł o só b , k tó re  s traż  ogn iow ą na w zó r in ­
nych  m iast i tu  także w  życie w p ro w a d z iły , zasługu je  n a  całą w dzięczność 
pub liczności, i że ta  s traż  * w  zdarzyć  się m ogących p rzypadkach  ognia, 
rze te lną  p rzyn iesie  korzyść  i pom oc osobom  przez  p rzy p ad ek  tak i do tkn ię­
tym . Z yczyćby  należało , ażeby  się n ik t z p o sług i takiej obyw atelskiej n ie  
w y m aw ia łj kom u ty lko  zdrow ie i s iły  nieść j ą  w  razie  niebezpieczeństw a 
p o ża ru  dozw alają.

D rugie to w arzy stw o  * zaw iązane dla niesienia pom ocy  ubogim  i bie­
dnym  m iasta P o zn an ia , uchw aliło  ju ż  sobie sta tu ta  i n a  d n iu  1 9 . L istopada 
w y b ra ło  d y re k c y ą , k tó ra  n iezw łocznie czynności sw oje rozpocznie. P onie­
w aż się najznam ienitsi obyw atele  i u rzędn icy  urządzen iem  tego to w arzy s tw a  
za ję li, zdaje s ię , i życzyćby  tego tr z e b a , że taka pozyskaną  będzie liczba 
członków , iżb y  złożonem i w  znacznej sum m ie funduszam i, rzeczyw iście roz­
ległe cele to w arzy s tw a  osiągnym i być m ogły. Z a ło ży ło  ono bow iem  sobie 
n ie ty lko  działać o s o b i ś c i e  p rzez  sw y ch  cz ło n k ó w , ale nad to  1) u rz ą ­
dzić zakłady dob ro czy n n e , jak o  to poźyczaln ią  pub liczn ą , zakład  p o ra to ­
w ania podupad łych  m ieszczan, dom  zatrudn ien ia  dla ubogich i tp . ; 2 )  u tw o ­
rzyć  kassę oszczędności i dopom óżki pom iędzy p rocedern ikam i, rękodzieln i­
kami i najem nikam i; 3 ) polepszać m oralność p o sp ó ls tw a , zachęcając go do 
życia skrom nego, do p o rząd k u  dom ow ego i do p raco w ito śc i; 4 ) popierać dalsze 
kształcenie ludu  p rzez  szko ły  n iedzie lne , stow arzyszen ia  rzem ieśln ików  itp .

T rzecie to w arzy s tw o  dobroczynności je s t  dopiero  w  projekcie. M a to  
być stow arzyszen ie  osób służbę u trz y m u ją c y c h , w  celu pom ieszczenia i le­
czenia chorych. O soby chcące mieć udział w  takiem  stow arzyszen iu  zap ro ­
szone są na dniu  2 2 . L istopada na ra tusz . — S tow arzyszen ie  takie by ło  da­
w no  po trzebą  m iasta. C złow iek , k tó ry  w olność sw o ję  za liche zasługi 
i w yżyw ien ie  pośw ięca , podejm ując tru d n e  prace i niżsse za trudn ien ia  dla 
naszej w y g o d y , w a rt z a p e w n e , abyśm y go opieką naszą za łon ili, g d y  go 
w  usługach naszych  choroba naw iedzi. D o tąd  po najw iększej części ciężko

POGLĄD W STOSUNKI RELIGIJNE AMERYKI PO M O C N E J.
°  II . A rty k u ł.

Ewutiyelicu i Luteranie.
(C ią g  dalszy.J

B isk u p  S tefan  w sze lak o  po  n ied ług im  czasie  z ło ż o n y  zo s ta ł z u rz ę d u  
i w y k lu c z o n y  z gm iny . W  S t. L o u is  d n ia  27 . M aja 1839. r. w y sz ło  
ośw iadczen ie , p o d p isan e  p rzez  o śm iu  p a s to ró w , ob w ieszcza jące , źe c h o ­
ciaż p rz e d  k ilk u  jeszcze  ty g o d n iam i o d p ie ra li z a rz u ty , k tó re  p rzec iw  
sław ie  i uczciw ości b isk u p a  S te fan a  w N iem czech  ro zs iew an e  b y ły , to  
je d n a k  p rzek o n a li się w reszcie  ze zg ro zą , w  jak  okropue 'm  zo staw a li z łu  
dzen iu . D o w ie d z ia n o  się, źe S te fa n  d o p u śc ił się ta jem n y ch  g rzech ó w  ro z ­
p u s ty ,  n ieu czc iw o śc i i o b łu d y ,  i o św iad czen ie  k o ń c z y :  » Je ź e liśm y
p rzed tem  w  n iew iadom ośc i, a z d o b ro w o ln e g o  p rzy w iązan ia , m ęża tego  
b ro n ili ,  to  te r a z , g d y  B óg o tw o rz y ł laskaw em  zrządzen iem  o czy  nasze , 
o d s tęp u jem y  g o , ja k o  te g o , k tó r y  g łę b o k o  w  g rzechach  u p ad ł. M am y  
n ad z ie ję  w B ogu , k tó ry  się tak  w id o czn ie  nam i i gminą naszą  o p iek o w a ł, 
źe  to  zgo rszen ie  n ie p o zo staw i w ś ró d  nas z ły c h  s k u tk ó w .«

G łó w n e  s ta cy e  S ta ro -L u te ra u ó w , z n a jd u ją  się w  B uffalo , w  M ilw a u ­
k e e , w  S t. L o u is ,  i M issuri w  h rab s tw ie  P e rry . Z  ew angelick im i L u te ra ­
n am i, k tó ry c h  m ają  za  re fo rm o w a n y c h , w  ż a d n y m , a ra c z e j n ie p rz y ja ­
zn y m  sto ją  s to su n k u .

W y c h o d ź c ę  S zw a jca rscy , m ianow icie  z  k a n to n u  B ern , osied li na z a ­
ch o d z ie  w  M o u n t-C a to n ,  w  L e b a n o n  i in n y ch  m iejscach. R o zd z ie len i 
n a  L u te ra n ó w  i R e fo rm o w a n y c h , w  c iąg łych  ży ją  ze so b ą  sp o rach , 
chociaż  je d n ę  stan o w ią  gm inę. K sięża ich p o za p ro w a d z a li g o d z in y  m o ­
d litw y  n a  w z ó r  M e to d y stó w . JNa to  n ie  zgodz ili się p ara fian ie . P a s to r

L u te rs k i n ie  p o zw o lił k o b ie to m  ch o d z ić  n a  g o d z in y  m odlitw * p a s to r  r e ­
fo rm o w an y  p rz y p u sz c z a ł n ie  ty lk o  k o b ie ty  ale i d z ie w c z ę ta , a k a ż d y  na 
p iśm ie  S . u zasad n ia ł sw o je  ro z p o rz ą d z e n ia . P rz y s tę p  k o b ie t d la  teg o  
b y w a  p rzed m io tem  sp o ru , źe je s t z w y c z a je m , iż m a tro n y  Z dziećm i 
u p iersi p rz y c h o d z ą  do  k ośc io ła  i k arm ią  j e ,  co  je s t i n iep rzy zw o ito śc ią , 
i często  p lącz  i k r z jk  d z ieck a  p rz e sz k a d z a  n a b o ż e ń s tw u , Z tąd  p rz y  n ie ­
k tó ry c h  k o śc io łach  są izd eb k i o so b n e  u rz ą d z o n e *  d o k ą d ‘się w  ta k ic h  
p rzy p ad k ach  k o b ie ty  z  dziećm i w y n o szą , „ ' *

W  o g ó le  p o ło żen ie  księży  w  gm inach  Iu fe rsk ich  i  ew angelick ich  je s t 
n a d e r  sm utne . U trz y m a n ie  ich n ie  je s t p ew n e , an i s ta łe . K ażd y  Z p a r a ­
fian  p o d p is u je  d la  księdza sk ład k ę , k tó rą  p ro w iz o ro w ie  ko śc io ła  ściągają , 
R ó ż n e  z tąd  p o w sta ją  n ie reg u la rn o śc i i n ied o g o d n o śc i. N ie  je d e n  sk ład k i 
n ie p łaci, d o  jak ie j się zo b o w iąza ł, d ru g i z u m y s łu  się od  p łacen ia  u su w a , 
d la  te g o , źe m u  się z d a ło , iż go k siądz n a  kazan iu  d o tk n ą ł. P a s to r  
u n iżonym  sługą  każdego  p a ra f ian in a , i n isko  m u  się k łan ia . K ażd y  Z p a ­
ra fian  z w y k ł u w ażać  to ,  co  k siąd z  posiada , za s w o je , b o  w ie , źe  się n a  
to  sk ład a ł. C h ło p  parafian in  p rz y c h o d z ą c  w  dom  p a s to ra  z kap e lu szem  
n a  g ło w ie , z  g ó ry  go t r a k tu je ,  m ó w i do  n ieg o  » ty « , a za d o p e łn ie n ie  
o b rz ą d k u  kośc ie ln eg o  n ie  p o w ie  m u an i B óg  zap łać . W ie le  gm in n p . 
w  P e n sy lw a n ii, w ca le  n ie  chce  kazn o d z ie ji na  stałe 'j p ła c y  u trz y m y w a ć  
i p łacą  m u za k ażd e  kazan ie  o so b n o ,

'W  pań stw ie  O h io  także  w ie lu  je s t p ro te s ta n tó w  n iem ieck ich : M ia­
sto  K o lu m b u s  liczące  d o  7000 m ie szk ań có w , m a ich  do  pó łto r,a  ty s iąca . 
I  tu  także  p o łącz en i są lu te ra n ie  z re fo rm o w an y m i. O b o k  w sp a n ia ły c h  
k o śc io łó w  in n y c h  w y z n a ń , dz iw nie  n ęd zn ie  o d b ija  k o śc ió ł p ro te s ta n c k i, 
z  d e se k  ty lk o  z b ity , b e ż  w ieży , d z w o n ó w  i b ez  o rg an ó w . G m ina  w c ią ­
g ły ch  ze  so b ą  zw ad ach  ro zd z ie liła  się 1843. r. na gm inę z angielskim  k a ­
z n o d z ie ją , i n a  gm inę z n iem ieckim  k azn o d zie ją . W  m ieście K o lu m b u s
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lab dingo clirych ze służby uwalniali pańs tw o , nie pytając s ię , za co się 
będzie leczył, gdzie znajdzie schronienie g ło w y , .za co żyć będzie; — dość, 
źe chory stał sig niezdatny do posług i pracy. Ztąd to nieraz ludzie słu­
żebni sprzedawszy z siebie wszystko, aby się tylko w  chorobie ratować, do 
ostatniej przychodzili nędzy. Zajęcie .śię więc losem sług chorych jest jed­
nym z obowiązków moralnych, łftóre ciążą na panach.

W I A D O M O Ś C I  R I 1 A J Q W E .
Z n a d  O d r y ,  d. 6, Listopada. — Wiadomości, jakie z nad granicy 

rossyjskiej przeciskają się do nas, smutne donoszą nam szczegóły, jak zręcz­
nie zarazem i nieubłaganie dwór petersburski stara sig poznosić wszystkie 
różnice pochodzenia, religii, języka i obyczajów; żyw iołów , które sig 
sprzęciwają jedności olbrzymiego kolosu. Dreszcz nas przechodzi, kiedy 
sobie Wspomnimy okrutne środki, przez które W nieszczęśliwej Polsce 
wszelkie ślady narodowości wyniszczają Moskale. Te same środki, jakich 
używa Rossya celem zamalgamowania prowincyi sławiańskich i katolickich, 
zaprowadza obecnie i w  prowinćyach protestanckich i niemieckich. Podo­
bnie jak katolicki i protestancki kościół ma się zlać w  jedno z kościołem 
greckim, T być przez niego pochłoniętym, aby jedna tylko religia była pa­
nującą. Prowjncye niemieckie, które los ten dotknął, są : Liwlandya, 
Kurlandya i Estlandya. Dawno już  donosiły gazety o zabiegach r z ą d u , aby 
rzeczone prowincyę zmoskwjcić, a jeżeli to dotąd sig nie ud ło ,  przypisać 
to jedynie należy czarodziejskiej potędze, z jaką cywilizacya opiera sig bar­
barzyństwu. Nie ma jednakże W tein najmniejszej zasługi wysoka szlachta 
niemiecka, która służy Rossyi. Jes t  ona za nadto zależną i zepsutą; uczu­
cie narodowe niemieckie jest jej już zupełnie obccm, nie chce ona się dla 
tego przeciwić wszechmocności cara. Opierają sig jedynie miasta Ryga, 
Dorpat i R ew al, których dzielni mieszkańcy odpierali dotąd zamachy, czy­
nione najęzyk ojczysty, i którzy przynajmniej w naukowej i duchowej stycz­
ności zostają z Niemcami. Uniwesytet dorpacki uważać było można dotąd 
w  kościelnym względzie za ostatnie forpoczty protestantyzmu. Walka bar­
barzyńskiego języka rossyjskiego przeciwko niemieckiemu, była długo bez­
skuteczną, z drugiej zaś strony celem jest propagandy sławiańikiej, aby 
całkowicie ujarzmić i wyniszczyć obce żywioły narodowe, co przedsięwzię­
to zdziałać zapomopą kościoła greckiego. W p ły w  jego o tyle był ważnym, 
że brał on udział w wszystkich sporach religijnych, jakie się objawiły były 
w  prowincyach. Rozpoczął się bowiem pomiędzy duchowieństwem luter- 
skiem i Herrnhutami spór o niektóre formy przy nabożeństwie; prze­
łożona władza kościelna rozstrzygnęła go na korzyść Lutrów. W  skutek tego 
oderwali sig Herrnhuci całkiem od kościoła protestanckiego, i odgrażali się 
nawet przejściem do kościoła greckiego. Liczba Iłerrnhutów w  tych okoli­
cach jest znaczna. Powiększyła ona się osobliwie za panowania cesarza 
Alexandra, k tóry  w  skutek pietystycznego w p ływ u ,  jaki na uczucia jego 
wywierała pani Kruedener, bardzo się nimi opiekował. Przebiegła polityka 
dworu Petersburskiego umiała korzystać z tej chwili. Porobiono Ilerrnhu- 
tom tak pomyślne wnioski, że ciź oddali się w Rydze pod opiekę biskupa 
greckiego, i obchodzili nabożeństwo swe w  jednym z kościołów greckich 
wśród niezliczonej liczby ludu. Kiedy Rossya w ten sposób opiekując się 
n ib y  wolnością sumienia, dopomaga tylko do rozdwojenia, stającego się 
w  końcu zawsze jej zdobyczą, w  tym samym celu wpływ a z drugiej stro­
ny na klassy uboższe przez środki całkiem materyalne. Zdaje się, że obec­
nie w  prowincyach rossyjskich nadbałtyckich panuje bieda pomiędzy włoś­
cianami , i że wielu z głodu będzie musiało umierać. Z takich to właśnie

czasów korzysta R ossya , uważając je  za bardzo stosowne, aby wśród nę­
dzy ogólnej dokonywać dzieła nawracania. Każdy chłop, przechodzący do 
kościoła greckiego, otrzymuje 5 0  rubli nagrody. Liczba przechodzących 
jest obecnie tak wielką, że rząd 2 0  tylko rubli płaci nagrody. Proselistów 
.tyle się namnożyło, źe w  niektórych parafiach utracili duchowni protetanc- 
cy całą gminę, a tem samem i środki dalszego utrzymania. Podobnym 
środkom namowy i ustraszania, jakich w  połączeniu z kościołem używ a 
rząd rossyjski, coraz słabiej i słabiej opierać się będzie narodowość niemiec­
k a ,  a niezadługo bezsilne Inflanty ulegną gwałtownej prźemocy fanatycznej 
propagandy, i postradają podobnie jak  Polska religią, język i obyczaje na­
rodowe-. A  przecież nie są one tak opuszczone jak Polska, bowiem należą 
do wielkiej rodziny niemieckiej 5 0  milionów liczącej, która po części z nie­
mi graniczy, w  kwitnącym znajduje się stanie, a pomimo to ozięble patrzy 
na smutny koniec swych pobratymców. (Gazeta kolońska.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż  13. Listopada. — W szyscy  członkowie gabinetu byli wczóra 
zgromadzeni, w  celu postanowienia dnia do otwarcia obydwóch izb. Roz­
porządzenia w  tej mierze mają być w przyszłym tygodniu ogłoszone.

W  kołach dobrze tu  zawiadomionych utrzym ują ,  że Marszałek Bu- 
geaud ma zamiar, wojnę w Algierze przeciągnąć aż do wiosny, a potem 
dopiero wkroczyć do Maroliko. Tymczasem Abd el Kader wprowadza al­
gierskie pokolenia do M arokko, które nie stoją pod bezpośrednim wpływem 
francuzkiej broni. Pomiędzy tłumami, które kazsfł za granice algierskie 
uprowadzić, liczą przeszło 2 0 ,0 0 0  zdatnej do wojny młodzieży. Tym spo­
sobem miałby środki do utworzenia licznego wojska na wiosnę, jeżeli mu 
Marszalek dosyć do tego pozostawi czasu.

Jezuici opuściwszy przed niedawnym czasem A vignon, w sku tek  zam­
knięcia ich-zakładów w  tem mieście, przybyli 2. Listopada do Genui. Urzą­
dzili sobie dem tamże, który  im najęli włoscy duchowni tegoż towarzystwa. 
Między młodzieżą, która tam przybyła do nowieyatu, znajduje się dw u­
dziestu ze znakomitych i powszechnie znanych rodzin francuzkich.

Prassa oppozycyjna ponawia swe pociski na zamianowanie Generała Po­
rucznika Moline de St. Yon Ministrem wojny i uważa to za środek wym u­
szony i wypadek słabości Ministerstwa, kiedy uzyskać nie mogło wsparcia 
ze strony zdatnych i pełnych w p ływ u  osób wojskowych. K o n s t y t u c y o -  
n e l  d o w o d z i ,  źe  nowy minister bardzo j e s t  miernych z d o ln o ś c i ,  gdy go do­
piero wtenczas obrano, kiedy już  nie można było wyprosić i dobrać na Mini­
stra między Generałami i Parami, a nawet między Deputowanymi posiada­
jącymi zdatności na Ministra wojny, a co gorsza kiedy już żaden Par  Fran- 
cyi podjąć się tego nie chciał urzędowania, co w in n y c h  okolicznościach na 
wyskok byłoby się odbyło. Zresztą dodać należy, źe by ły  Dyrektor spraw 
i ruchów wojennych w  Algierze ma odpowiedzialność za nie i przyjmuje 
urząd Ministra w administracyi, która za lenistwo swe przez przeciąg pię­
ciu kwartałów naraziła pokój Algeryi na największe niebezpieczeństwo. 
0  Marszałku Soulcie powiada to p ism o, źe żaden Minister nie zajmował tak 
wypaczonego stanowiska we Francyi,  jak teraźniejszy Prezes rady Mini­
strów. Jako Minister wojny przy sławie starego żołnierza i czynności w  ad­
ministracyi mógł swą niezdolność jako człowiek stanu pokryć jakokolwiek. 
Jego pięć lat na czele ministerstwa wojny, nie należą bynajmniej do świe­
tnych chwil życia jego. P rzy  wejściu swem do gabinetu zaczął od zwinię­
cia kadrów 3 0 0  kompanii piechoty i osłabił o tyle naszą armią. Co się ty -

jest także, b u d ynek  synodu lu terskiego, k tó ry  1830. r. na cale państwo 
O bio  się zawiązał. l \o k u  1841. ze składek wystawiono p rzy  te'm szkołę 
dla księży zwaną, G e r m a n i a  C o l l e g e ,  i instytut dla alumnów s łu c h a ­
jących  teologii. Lecz niskie ich bardzo  uksztalcenie, a fundusze zawsze 
w  niedostatku. R o k u  1844go podniosło  się to  seminarium przez po łą­
czenie się z nie'm synodu  ewaugelir.ko-luferskiego w Pensylwanii. R ozp i­
sano odezw y  po Z jednoczonych Stanach A m eryki,  aby  pospieszono na 
u trzym anie w mieście Kolum bus czysto luterskiego niemieckiego semi 
nariutn.

D ay to n  drugie miasto w O hio ,  liczące około  10,000 mieszkańców 
ma także.wielu niemieckich protestantów, co do języka już zaugielsżczo- 
liych. Reform owani mają piękny kościół.  Luteranie  odbyw ają  n a b o ­
żeństwo swoje w sali sądowej, i dla niezgod pomiędzy sobą nie mogą się 
zdobyć  na fundusze do w ybudow ania  sobie kościoła. S ynod  generalny 
luterskiego kośc io ła ,  dla uniknienia ow ych  ciągłych sporów  w rzeczach 
A13̂ ’ ^;̂ a > 3b y  gminy i księża przystawali na fundamentalne nauki  
Augsburgskiego w yznania ,  ab y  przyjęli p rzepisany porządek kościelny
i nabożeństw o, do mniej w ażnych ar t yku ł ów w iary  nie przyw iązuje ża ­
dnego s rupulu. W sze lako  prowincyonalue synody  luterskie nie są tyle 
to eran arm 1 obok biblii konfessyę Augsburgską we wszystkich punktach 
zachowują. Reform owani te'm s ię  różnią od  L u te ra n ó w ,  że katechizm 
Heidelbergski uważają za symbolom f id e i , i najściślej się go trzymają. 
U  jednych  i dru„ich najwięcej popłacają księża ortodoksi. Racyonaliści 
me mają wziętosci. J

Miasto Cincinnati jest największe na zachodzie pó łnocnej Ameryki. 
R o k u  1813. liczyło 4000 mieszkańców, w 30 lat później doszło do 56,000 
mieszkańców, między nimi jest przeszło 17,000 Niemców, którzy tu sześć 
kośc iołów  posiadają: dwa lu terskie ,  jeden ewangelicki, jeden  m e to d y ­

s tów , i dwa wspaniałe kościoły katolickie. O  niezgodliwości p ro tes tan ­
tów  niemieckich można ztąd już powziąść w yobrażen ie ,  źe dla języka  
na ro d o w eg o ,  na dw a osobne kościoły luterskie się rozpadli, w jednym 
każą z w yso k a ,  narzeczem północnych  Niem iec, w drugim każą narze­
czem zgrubiałem południowych Niemiec, Ci ostatni w ybudow ali  sobie 
kośció piękny za 20,000 dollarów, i tak się zawzięli na mówiących z w y ­
soka ,  iż ich ustawą kościelną od  uczestnictwa w radzie konsystorskiej 
wykluczyli.

W  innych miastach pomniejszych, jako to :  Chilicolhe, Circleville, 
Lancaster ,  Som erse t ,  Zanesville, Pu t nam,  znajdują się także gminy nie­
mieckie luterskie i re fo rm ow ane,  atoli w niewielkiej liczbie, i po wię­
kszej części zangielszczone. J ę z y k  Angielski staje się coraz więce'j 
w A m eryce językiem pow szechnym , u rzędow ym  i koloniści niemieccy 
nauczyw szy  się go ,  zaniedbują p o tem , a nawet w stydzą się własnego. 
.Dzieci mianowicie z taką łatwością uczą się po Angielsku, dla brak*1
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chnieniem języka angielskiego wciskają się z tem większą . ‘7 se .
Angielskie pomiędzy lu teranów  i e w a n g e l i k ó w  Niemiec ,  ą gnamy
Niemieckie luterskie wzmódz się nie mogą- ,  ' 0 n,cbe,*’
pieczeristwo, n iektóre gminy, m i a n o w i c i e  w .  • , aw arow ały
sobie ustawą, ażeby  w ich kościołach Po Ang.elsku kazania mgdy się nie 
o d b y w a ły .  c , , . . . .

Z  całego państwa O hio  hrabstwo Stark najwięcej ma s tosunkowo 
gmin niemieckich, p o s i a d a j ą c y c h  l b  kosc iołow , w  k tó rych  się kazania 
odprawiają.
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czy  obw arow ań P a ry ża , w ah a ł s i ę , raz  z a , d rug i raz  p rzec iw  m ów ił i  za­
chęcał do pop raw ek  p raw a sw em i.d o w o d am i, przez co p rzy g o to w ał upa­
dek p ro jek tu  do praw a. W  sp raw ach  rek ru to w an ia  dw adzieścia razy  klę­
skę mu zad an o ; obchodził się despotycznie ze.szkołą politechniczną i z nadzw y­
czajną o stro śc ią , teraz się cofa od sp raw  w o jen n y ch , kiedy w  Algierze 
w szystko  w  zaw ieszeniu. P o łow a tej p ro w in cy i znajdu je  się w  pow stan iu , 
F ran cy i w ieczny nieprzyjaciel podw o ił sw oje  siły . M arokko rzuca ciągle 
n iep rzy jazne  tłu m y  na granice francuzk ie , a m in isteryałna po lityka  w obec 
A bd eł R ham ana okry ła  się znam ionam i ohydnej słabości. W iele  ludzi, 
w iele pieniędzy, w iele czasu będzie p o trzeb a , aby  A lgier do tego p rzy p ro ­
w adzić s ta n u , na k tó rym  się znajdow ał p rzed  1 5  m iesiącam i, a sp raw y  
m arokańskie tak się zaw ik ła ły , iż co było  po bitw ie pod Isly  nadzw yczaj 
ła tw ą  rzeczą , te raz  staje się niem al niepodobnem . Owoź są  g łów ne czyn­
n o śc i, pow iada organ T h ie rsa , k tó ry ch  M arszałek S o u lt jak o  M inister w oj­
n y  dokonał i w  k tó ry ch  b ra ł czy n n y  udział. Mimo tych  licznych i w iel­
k ich b łędów  i sm utnych  pięcioletnich dośw iadczeń nędznej adm iuistracyi 
odg ry w ał na czele je j jako  Prezes i M in ister w o jn y  sw ą  ro lę M arszałek 
S o u l t , jeden  z najstarszych  naszych  żo łn ierzy , k tó ry  b ra ł udział w  zw ycięz- 
tw ach św ietnych  cesarstw a. T eraz, odkąd ty lko  został prezesem  rad y  M inistrów , 
sam się zatraw estow ał. C o m m e r c e  następnie m ów i: P o łog  m in isteryalny  
b y ł bolesny i tru d n y , tak  być m usiało. K iedy polityczne i adm inistracyjne 
p y tan ia  ustąp ić  m uszą p y tan iu  o osoby, natenczas indyw idualne sam olubstw o 
i dum a trafia na takie p rzeszkody , k tó re  trudno  będzie u s u n ą ć , ow oź są 
u k łady , k tó ry ch  koszta ponosi in tryga . A by  gabinet się za trzy m ał, M ar­
szałek m usiał pozostać P rezesem  M inistrów  bez teki M inistra. S tw orzono  
dla niego w y ją tk o w e  stan o w isk o , k tó re  nie da się w ytłum aczyć ani zdol­
nościami jego ani w p ływ em . Nie żądają  od niego k ierow n ic tw a po lityczne­
go, pozostaw iają m u p reze so stw o , aby  się baw ił nom ina ln ie , zapełnia tylko 
m iejsce, aby ty lko  p rzes tw ó r zapełnić. Nie ma tu  nic in nego , ja k  uśm ierze­
nie w alk i, k tó rab y  się rozpoczęła o tę  op różn ioną  posadę. G dyby  M arsza­
łek  by ł u s tą p ił , natenczas biegiem n a tu ra lnym  następow ał po nim Guizot; 
gdyż on je s t rzeczyw istym  szefem gabinetu  , ale jego  tow arzysze  nie chcą 
chętnie zostaw ać pod takiem godłem  ; z drugiej s tro n y  nie chciano w  osobie 
dok trynera  przedstaw iać system  m in is teryalny , z tąd  ow e tru d n o śc i, z k tó ­
ry ch  nie um iano się w ydobyć. Dla tego u tw orzono  p rezesostw o bez teki. 
N adużyto  tej m iłości i p rzyw iązan ia  cz łow ieka , k tó rą  nosi w  awem  sercu, 
aby  pieścił się pow agą i rządem  i to sk łoniło  M arszałka do niegodnego od­
g ry w an ia  roli cienia chińskiego. Ze sm utkiem  W idzimy, źe daw ny  żołn ierz  
zakończy  na krześle prezesow skiem  życie sw e polityczne,

R ozporządzenie kró lew skie  zaw iera  następu jące u s tę p y , co się tycze 
sekw estracy i dóbr w  A lgieryi. N a p rzyszło ść  w tenczas m ą być sekw estra- 
cya rozpo rządzoną  na dobra ruchom e i n ieruchom e kra jow ców , jeżeli oni 
1 ) dopuścili się nieprzyjacielskich  czynów  przeciw  Francuzom  lub F rancy i, 
będąc z pokoleń nam  p o d leg ły ch , lub n ieprzy jacielow i pośrednio  lub bezpo­
średnio  pom oc nieśli lub z nim się p o ro zu m iew a li; 2 ) jeżeli opuścili sw e ziemie 
dla połączenia się z nieprzyjacielem . Jeże li sekw estracya taka po łożoną została 
na  ziem ie, m iasta i w sie ty ch  p o k o leń , k tó re  w  m assie opuściły  sw e sie­
d liska , natenczas w yrok iem  w ypow iadającym  tę sekw estracyę lub ro zp o ­
rządzeniem  m ogą te z iem ie , w łości i m iasta być darow ane kolonistom , p rze- 
dane lub połączone z narodow em i dobram i.

K upcy  w  B o r d e a u x  użala ją  się w  piśm ie jednem  do izby  h an d lo w ej' 
w zględem  cła w chodow ego zaprow adzonego w  R ossyi. P o w iad a ją , źe ta­
ry fa  francuzka w prow adza ich w  najdo tk liw sze stosunki i w  odw et p rz y -  
nosi s tra ty  handlow i francuzkiem n.

Aź do roku 1839. była w Pittsburg tylko jedna niemiecka protestan­
cka gmina, posiadająca obszerny kościół. W  tym roku przybył kazno­
dzieja Heyer, będący zasad czystego luleranizmu, odłączył część gminy 
w  osobną luterską niemiecką sektę ,  dla tego, źe dawniejszy pastor był  
członkiem reformowanego synodu; namówił nowych wyznawców do 
wybudowania nowego kościoła, przez co ich w znaczne długi wprowa­
dził. — Podobnie w A leghanylown, jedna tylko była ewangelicko-prote- 
stancka gmina, przez Szwajcarów założona. Synod lulerski powołał tu 
pastora lulerskiego i urządził osobną gminę luterską.

W  Pennsylwanii dwa są szczególniej miasta ważne ze względu na 
religijne stosunki niemieckie t. j. M e r c e r s b u r g ,  gdzie się znajduje 
kollegium i seminaryuin niemieckiego reformowanego kościoła, na cale 
Zjednoczone Stany i G e t t y s b u r g ,  gdzie jest kollegium i seminaryum 
generalnego Synodu ewangelicko - lulerskiego kościoła, na całą północną  
Amerykę. Oba inslytuta utworzone zostały przez składki zbierane na 
ten cel w Europie. Pierwszy zwany także: M a r s h a  11 - C o  1 l e g e  
szczyci się uczonym professorem filozofii Dr. Ranch, który wydał. 
Psychology, o ra  View o f  the human Soul, inclouiling Anthropology, being 
the substance o f  a course o f  lectures, delivered to the jun ior class Marshall 
College New-York 1840. umarł, gdy to dzieło wyszło. Dziś mu wysła­
wiono pomnik.

Kościół luterski rozpada się w Zjednoczonych Stanach Ameryki na 
trzy osobne wyznania. Pierwsze najliczniejsze, przyjmuje z ksiąg sym­
bolicznych luterskiego kościoła tylko konfessyę Augsburgską i katechi­
zmy Lutra, wszakże kładąc wyżej samo pismo święte, na pisma Lutra 
nie tyle kładzie wagi( i d|a je^Q z każdym nieoledwie innym kościołem 
cos w nauce stYojej ma wspólnego. Organem tego wyznania jest: the

P o w iad a ją , źe rz ą d  nasz żądał od d w o ru  rzym skiego dw óch kapeluszy  
kardynalsk ich  dla arcyb iskupów  w  A ix  i B o u rg es , i źe d w ó r rzym sk i p rz y ­
ją ł  to żądanie z w ielkiem  zadow oleniem .

P iszą  z P i z y . ,  źe 5 . L istopada Ibrahim  basza opuścił w o d y  w  San-G iu- 
lian o , udając się do F lo rc n c y i, gdzie zabaw i dni dziesięć. B ezpośrednio 
potem  uda się z T oskan ii p rzez  M arsy lią  do w ód  V ern e t w P iren each , gdzie 
ukończy  sw ą  k u racy ą . L arochefoucaułd, francuzki poseł w e F lo rency i, od­
w iedził Ibrahim a baszę p rzed  jego  odjazdem  z w ód  San  G iuliano.

Z A l z a c y i ,  d. 8 . L istopada. — N a w szystk ich  targach A lzacyi ceny 
zboża w  tym  tygodn iu  spadły . Z ap asy  są  bardzo  znaczne; n a  w czora jszy  
ta rg  w  S tra sb u rg u  p rzyw ieziono  sam ej pszenicy  3 7 8 5  hek to litrów .

A n g l i a .
C zytam y w  E c h o :  H andel i finanse obaw iają  się coraz bardziej p rze­

silenia finansow ego w  A nglii. Po łożenie je s t  tru d n e , a w ażne okoliczności 
jeszcze je  p rzykrzejszem  u c z y n iły ; zb ió r zboża by ł tak  m a ły , k a rto fle , po ­
żyw ien ie  p raw ie  jed y n e  8m iu  m ilionów  Irlan d czy k ó w , dotknięte  także zosta ły  
chorobą za raź liw ą , k tó re j nauka do tąd  w y jaśn ić  nam nie zdołała. Z  d ru ­
giej s tro n y  szalone spekulacye na koleje żelazne w y w ią ż ą  n iezaw odnie ja k ą  
za trw aża jącą  k riz iś ; w ściekłość sprzedaw an ia  i ku pow an ia  prom eso w  akcyi 
kolei żelaznych opanow ała w szystk ie  k lasy  spo łeczeństw a; b iskup  E x e te r 
m usiał w ydać list pastersk i do duchow nych  sw ej d y ecezy i, źe k anony  za­
b ran iają  im udziału  w  spekulacyach h an d low ych , że dla tego p o w in n i się 
w strzym ać  od spekulow ania na  akcye. P arlam en t s ta ra ł się po łożyć  tam ę 
przez  p ra w o , źe każde to w arzy s tw o  form ujące się ma złożyć w raz  z pap ie­
ram i lO tą  część kap ita łów  w  banku  łub kasie rz ą d o w e j; ale w ypełn ien ie  
tego w a ru n k u  w y staw iło b y  ru ch  hand low y  na  przesilenie w  m iarę ja k  się 
kom panie tak  pow iększają .

Cokolw iek bądź sąd z im y , źe ciekaw ą je s t rzeczą w iedzieć , jak a  je s t 
w ielkość kap ita łów  w ym aganych  przez  przedsięw zięcia , do k tó ry ch  nasi są- 
siedzi z takim  zapałem  p rzy s tąp ili; p o ró w n am y  to ,  co rob i się w  1 8 4 5 .  r. 
z tem , co rob iono  la t tem u dziesięć, la t tem u dw adzieścia , w  epokach, 
w  k tó ry ch  spekulacye przesadzone sp ro w ad z iły  w ielkie n ieszczęścia, k tó ry ch  
bolesne w spom nienia zachow uje jeszcze dzisiaj giełda londyńska.

W  ostatn ich  m iesiącach 1 8 2 4 .  ro k u  i w  ciągu 1 8 2 5 .  pożyczki zacią­
gnięte w  A nglii na rachunek  rozm aitych  m ocarstw  ob cy ch , a szczególniej 
no w y ch  rzeczypospo litych  pow sta łych  z ru in  osad h iszpańsk ich , w y n o s iły  
8 7 4 ,1 0 3 ,5 6 0  fr. (około 1 ,5 0 0  m ilionów  złp.) w artości nom in a ln e j; ponie­
w aż w iększa ich część by ła  zak on trak tow aną  daleko niżej ja k  a lp a r i ,  p rze to  
ogólna sum m a rzeczyw iście w ydana w ynosi 6 0 4 ,9 1 1 ,0 0 0  franków . Do 
tego po trzeba dodać kap ita ł 6 2 3 ,9 0 8 ,0 0 0  fr., kap ita ł to w arzy s tw  uform o­
w an y ch  dla poszuk iw an ia  zło ta  w m inach now ego św iata  i dla rozm aitych  
p rzedsięw zięć za granicam i trzech k ró lestw . K ażdem u w iadom o, co się 
stało  z pożyczkam i ch ilijsk ą , ko lum bijską etc., w  co się zam ieniły  kopalnie 
z ło ta  i s re b ra , na k tó ry ch  tak  w ielkie op ierano nadzieje. A kcye dziś p o ­
zostałe w a rte  ty le  co stara  bibuła. S u ro w a  to  nau k a   ale ja k  zw ykle,
n ik t z niej nie k o rzy sta ł. Co zaś do in n y ch  to w arzy s tw  u tw o rzo n y ch  
w  1 8 2 5 . ro k u  dla działania w  granicach W . B ry ta n ii, ich k ap ita ł nom inaf- 
n y  w ynosił 3 9 9 ,7 8 4 ,0 0 0  franków . W  ogóle w ięc u tw o rzo n o  akcyi i ty ­
tu łó w  za 5 ,5 0 0  m ilionów  franków  (około 9 ,0 0 0  m ilionów  złp.). Z w rócić  
jednakże należy  na to u w ag ę , źe ty lko  czw artą  część tej sum m y w ypłacono  
w  roku  1 8 2 5 .

W  latach 1 8 3 4 .,  1 8 3 5 .  i 1 8 3 6 .  k ap ita ł w ym agany  przez now o utwo­
rzone to w arzy s tw a  w y n o sił 3 ,4 6 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fr .; 1 ,7 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  franków  
zażądano na koleje żelazne; 8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. na kopa ln ie , 7 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.

Lutheran Observer, wydawany przez Dr. Kurtz. Siedliskiem głównem  
Gettysburg.

Drugie wyznanie luterskie jest temu wbrew przeciwne, składa się 
najwięcej z pastorów staroluterskich z Niemiec naszlych, stawiających  
wszystkie księgi symboliczne wyżej biblii, nie przyjmujących żadnego 
postępu w reformacyi, i dla lego duchem i słowem chcą być prawdzi­
wymi Luteranami. Główniejsze ich gminy znajdują się w  Buffalo, w  Mil­
waukee, w Wiskonsin, w St. Louis, gdz e pastor Walther wydaje pismo 
»der Luteraner«. Missyonarze z Drezna i z Nórdlingen popierają sprawę 
tych staroluteranów. Do nich także policzyć trzeba Stefanistów nad 
rzeką Mississippi.

Między obydwoma środkuje trzecie wyznanie luterskie, reprezento­
wane przez synody niemieckie luterskie i seminarium w mieście Kolum-  
bus. Przyjmuje całą konfessyę Augsburgską, ale nic więcej, i obowią­
zuje na nią kaznodziei swoich, nie pozwala kazać w języku Angielskim. 
Z kościołem reformowanym Luteranie ci najlepiej się zgadzają i często  
się z nim łączą. Missyonarze z Bremen popierają ich gminy, mające na 
celu połączenie reformowanego, luterskiego, i ewangelickiego kościoła. 
Organem ich jest gazeta K oście lna: the Lutheran Standard.

(D alszy ciąg  nastąpi.)

P o y t 'z e h  ftu g titan a  If I .
W zięliśm y biedną trumnę ze-szpitala,

D o żebrackiego mieli rzucić dołu — 
Ani łzy jednej matczynego żalu !



4 7 3 0

na hanki, 2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. na kompanie ubezpieczeń, 8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. na 
kopanie kanałów , 4 ,2 0 0 ,0 0 0  fr. na zakładanie dzienników , a 2 ,5 0 0 ,0 0 0  
na założenie now jcłi cmentarzy. T utaj dodać jeszcze należy 5 4 0  mil. fi. 
zaciągniętych na rzecz rozmaitych p ań s tw , i oddane po większej części do 
kassy Stanów Zjednoczonych. Dzięki teoryi repudyacyi, która zalezy na 
ośw iadczeniu, że się nie myśli płacie ani kapitału ani procentu , Ameryka 
północna kosztowała prawie tyle kapitalistów  europejskich co Am ciyka po­
łudniowa.

Od 1. Stycznia 1 8 4 4 . roku do 45. Października 1 8 4 6 . koleje żelazne, 
które otrzym ały zatwierdzenie praw a i w ykonyw ać zaczęto, przedstawiają 
kapitał 1 * 4 2 4 ,6 2 1 ,0 0 0  fr.; koleje projektowane w  1 8 4 4 . r. ale nie prze­
głosow ane, przedstaw iają kapitał 1 ,7 0 8 ,5 0 0 ,0 0 0  fr. Linie dla których 
kompanie po tw orzyły  się w  1 8 4 5 . r., wym agają niesłychanej sw ą wielko­
ścią summy dw unastu miliardów 4 7 9 ,7 0 0 ,0 0 0  lr. (4 8 9 ,4 0 0 ,0 0 0  funt. szt, 
rów ne 1 9 * 5 7 6 ,0 0 0 ,0 0 0  zip.), ta  summa jeszcze co dzień się powiększa, 
ponieważ co dzień słyszym y o uform ow aniu się nowej kom panii, k tóra ma 
założyć now ą linię. Nie zapominajmy o 41  drogach założonych za giani- 
cami trzech królestw , w  których interesow ani są A nglicy, kapitał 3 9  tych 
linii w ynosi blisko 2 miliardy fr. (7 9 ,2 5 0 ,0 0 0  f. szt.).

W ł o c h y .
T u r y n ,  d. 4. Listopada. — Cesarzowa zabawi aż do 1. Lutego w  S y­

cylii, i wracać będzie przez N eapol, Rzym i W enecyą. W cześniej daleko 
— bo już  2 7 . Listopada — opuszcza w yspę cesarz, i tą  samą co później 
cesarzowa pojedzie drogą. — R ząd papiezki z w ielką energią śledzi w  R o­
mami rew olucyjne p lany; duzo osob aresztują tak w  prow incyi jak  i w  ca­
lem państw ie ' kościelnem. P ro jek t kardynałów  legatów z Pesaro i Forli, 
aby w  zaburzonych delegacyach w  miejsce wojska regularnego zaprowadzić 
oddziały ochotników , po których spodziewać się można dobrych usług , — 
bardzo dobrze przyjęto w  Rzymie.

Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 8. Listopada. — L isty  nadeszłe z Bo- 
nonii następujących udzielają nam wiadom ości: Na politycznym  horyzoncie 
kraju  naszego panuje cisza, ale tylko pozorna. K toby bowiem mniemał, 
źe niezadowoleni i agitatorowie dali się ustraszyć porażką w Rim ini, w  wiel­
kim znajdow ałby się błędzie P rzeciw nie, kom itety przewodniczące obsy- 
łają pomiędzy nimi wszelkiego rodzaju odezw y, zachęcające do działalności 
w  sprawie ogólnej, i zapew niające. ze walka rozpocznie się niezadługo na 
now o , i źe skutki je j będą jak  najpomyślniejsze dla W łoch. Największą 
nadzieję pokładają teraz w  w ypraw ach morskich przysposabiających s ię  na 
M alcie, Korsyce i w yspach jońskich. Brzegi morza adryatyckicgo i ujście 
rzeki T ronto  mają być miejscem wylądowania. ,

W  licznych eksemplarzach obiega drukowane podanie do Ojca Świętego, 
zawierające prośby o ulepszenia w  administracyi. Słychać źc kilka garni­
zonów , złożonych z krajow ców , mają być zm ienionymi, a w miejsce ich
sprowadzone oddziały szwajcarskie.

(D o p is .)  Co tylko odebrałem wiadom ość, żc w yroki komissyi śled­
czej zapadłe w  Raw ennie, przysłano napo w rót z R zym u, i że Ojciec S ty 
złagodził o dwie trzecie w yrok i, wymierzające kary  w ięzienia, i ułaskawił 
2 2  obw inionych, k tórzy  byli skazani na'sześciomiesięczną karę więzienia, 
co powiększej części przypisu ją  dzielnemu w stawieniu siękardynała Massino; 
9 osób puszczono na wolność dla braku dostatecznych praw nych dowodów. 
Ogółem 6 7  osobom wytoczono indagacyę o zdradę kraju.

W edług  dzienników francuzkich stronnictw o liberalne wc W łoszech 
podało now ą prośbę do papieża następującej treści: » Świątobliw y Ojcze!

Ze wszech miar nagany godne rządy Tw oich m inistrów  przyprow adziły 
w szystkich do niecierpliwości i rozpaczy. Jeżeli kraj nasz nie stał się obec­
nie teatrem  w strząśnień politycznych, zawdzięczamy to wraz z Tobą prze­
zorności większej części, k tóra przewidując złe skutki, jakieby w yniknąć 
mogły z wkroczenia w ojsk obcych do kraju, nie dała się nakłonić, aby po­
dać dłoń bratnią i pomoc młodzieży, śmiało powiedzieć można dzielnej i 
odw ażnej, która orężem chciała zapobiedz złem u, jakie nas od tak długiego 
czasu uciska i gnębi. Czułaby ona się wielce obrażoną, gdyby i nadal istnieć 
jeszcze miały komissye wojenne złożone z ludzi nikczem nych, gorszych od 
dzikich zw ierząt, ludzi, k tórzy  w  najniegodniejszy sposób frymarczą ży­
ciem i wolnością obywatelów. Św iątobliw y Ojcze! m inęły czasy owej 
zwierzęcej ciem noty, k tóra oddawała władzę nieograniczoną w  ręce jedyno- 
władzców. Teraz wie lud dobrze, jakie ma obowiązki naprzeciw panują­
cemu , ale wie też jakie ma panujący naprzeciw n iem u, i nie będzie długo 
cierpiał, aby deptano najświętsze jego praw a. Nie dopuść Ojcze Św iąto­
b liw y , aby oburzenie zamieniło się w  rozpacz; oddal tych , których ambi- 
cya i chciwość stw arza najniebezpieczniejsze i najniegodziwsze p lany; nie 
ufaj Tw oim  agentom ; zastanów się nad tern, źe oburzając obywatelów  
przeciw  obyw atelom , obrażasz Boga; a każda kropla k rw i ich będzie na 
Tobie cięźała przed Bogiem i przed ludźmi. Nie myślemy bynajmniej w y­
powiedzieć Ci posłuszeństw a. Odezwa do dw orów  Europejskich wskazuje 
Ci p raw a, jakich się domagamy. Żądam y, aby nie poniewierano i nie znie­
ważano nadal rozum u i religii, sprawiedliwości i ludzkości; żądamy insty- 
tucy i, zgodnych z duchem czasu, i czyż widzialna głow a kościoła, stróż 
przepisów  ewangelii, zapowiadającej łagodność i m iłość, będzie za tak słu­
szne żądania chciał wyniszczyć naród, k tó ry  panujący poruczyli jego o- 
piece? P a ń s t w a  p a p i e z k i e  w P a ź d z i e r n i k u  1 8  4 5 .

R ząd papiezki odpowiedział na t o , źe żadnych nie zrobi koncessyi.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 22 . Października. — Spór rozpoczęty tutaj po­

między P o rtą  a poselstwem francuzkiem z powodu postępowania Szekib Ef- 
fendego w S y ry i , w  skutek którego pan Bourqueney dwa razy groził opusz­
czeniem Konstantynopola i podróżą za Dardanelle, został teraz stanowczo 
załatwiony. By dojść do tego skutku , obie strony m usiały cokolwiek ustą­
pić. I tak baron Bourqueney ośw iadczył, że poprzestaje na w yroku  uwol­
nienia , wydanym  przez sąd w B ejrucie, uznaje go za spraw iedliw y i za­
rzu tów  przeciw  niemu nie czyni, za to porta następne ustąpienia poczy­
niła: Abu N akad zostanie przyw ołanym  do K onstantynopola i będzie po­
ciągniętym do ścisłej odpowiedzialności za sw e  p o stęp o w a n ie  na L ibanie.
  Ten szeik uważanym  jest bowiem za największego ło tra , k tó ry  już
w ielu zbrodni się dopuścił i tak sądzą go naw et najsilniejsi obrońcy jego 
niewinności w  sprawie zamordowania ojca Carlo. Człowiek ten bowiem 
sam przez się tyle zrobił złego w górach , że dziesięciu z pełnomocnictwami 
P o rty  tam posłanych Reis Elfendych tego ani siłą ani nam ową nie napraw ią; 
dla tc°-o trzeba koniecznie odjąć mu wszelką sposobność szkodzenia; szkody 
w yrządzone w  klasztorach Solima i Abbeja z skarbcu rządowego zostaną 
wynadgrodzone summą 6 0 ,0 0 0  p iastrów ; turecki oficer, k tóry  dowodził 
napadem na A bbeja, zostanie zdegradowanym ; nakoniec porta podejmuje 
się wynadgrodzić tych poddanych obcych m ocarstw , k tórzy  przez rozkaz 
oddalenia w ydany przez Szekib Effendego ponieśli s tra ty  jakie na m ajątku 
łub osobie.

Na początku tego miesiąca zmarł tu taj po 3dniow ej chorobie w  82 . 
roku życia znany Chosrew basza.

A ni g ro b o w c a  nad  g a r s tk ą  p o p io łu ! —
W c z o r a  by ł p e łen  m łodości i siły ,
Iu tro  n ie będzie  n aw et i m o g iły !

G dy b y  p rzy n ajm n ie j p rz y  ry c e rsk ie j śpiew co 
K a ra b in  je m u  pod g ło w ą  żo łn ie rsk i,

T e n  sam  k a rab in , w k tó ry m  n a  ponew cc
K u rz y  się  je szcze  w y s trza ł . . .  w e d e rs k i!

G dyby m iecz w  se rcu ! lub  zab ó jcza  ku la! —
L ecz  n ie! — szp ita ln e  ło ż e  i k o sz u la !

Czy on p o m y śla ł tć j n o cy  b łęk itó w ,
G d y  k ra jn a  c a la  w tw a rd e j zb ro i szczęk la ,

G dy  leż a ł sm ętn y  w tru m n ie  K arm elitó w ,
A tru m n a  w cliwili zm artw y ch w sta ln e j p ę k ła : 

G dy sw ój k a rab in  p rz y c isk a ł do  ło n a :  —
C zy on  pom yślał w te n c z a s , -  - że ta k  s k o n a !

D ziś p rzy szed ł chciw y ja łm u ż n y  o d źw iern y ,
I  p rzy sz ły  w iedm y, k tó re  tru p ó w  s trz e g ą  —

I  o tw o rzy li nam  dom  m iło sie rn y
I  rz e k li:  ..b ra ta  pozn ajc ie  w aszeg o .

Czy te n  sam , k tó ry  z w am i się  pio św iecie  
W c z o r a  k o ła ta ł?  — czy g o  poznajecie? '*

I  p łac h tę  z g ło w y  m u szp ita ln ą  z d ję to ,
N ożem  p o śm iertn y ch  rzeźn ik ó w  czerw o n ą . 

Ź re n ic ę  trzy m a! n a  b la sk  o d em knię tą ,
A le  od  b ra c i m iał tw a rz  o d w ró co n ą .

W ię c e śm y  rzek li w iedm om , by  z aw a rły  
T ru m n ę  — b o  to  je s t  nasz  b ra t — ten  u m arły .

I  p rz e ra z iła  n a s  w szystk ich  ta  n ę d za
A  je d e u  z m łodszych s p y ta ł:  ..gdzież g o  z ło ż ą ? -

O d p o w ied zia ła  mu szp ita ln a  ję d z a :
„ W  św ięconej z iem i, g d z ie  p rzez  m iło sc  B o zą  

K ład z iem y  p o cze t nasz u m arły ch  tłu m n y ;
W  je d e n  o g ro m n y  d ó ł , n a  tru m n a ch  tru m n y .-  —

W ię c  ów  m łodzien iec  m ęki czu jąc  szcze re ,
‘ W y d o b y ł z lo ty  je d e n  p ien iądz  d ro b n y ,

I  r z e k ł : . zaśp iew ać  je m u  m ise re re ,
N iech a j o g ró d e k  m a i k rzy ż  osobny.'*

Z am ilk ł *) — a  m yśm y p o ch y lili g ło w y ,
Ł zy  i g ro sz  sy p iąc  n a  ta le rz  cynow y.

N ie ch  m a o g ró d e k !  i n iech  się  p rzed  P a n e m  
P o c h w a li tern, co k rzy ż  n a  g ro b ie  g a d a :

Z e  b y ł w dziew iątym  p ó lk u  kap itan em ,
Z e  g o  s łu c h a ła  ry c e rz y  g ro m a d a  —

A dziś o jczyźn ie  je s t  niczem  n icd lu żn y ,
C h o c iaż  osobny  m a k u rh a n  z ja łm u żn y .

A le  ty  B o ż e , k tó ry  z w ysokośc i
S trz a ły  tw e c iskasz  n a  k ra ju  ob ro ń cę ,

B łag am y  C ieb ie  p rzez  tę  g a rs tk ę  k o śc i, , c e .
Z ap a l p rzynajm nie j n a  śm ierć  n a szą  — ®, 1 

N ie ch a j dzień w yjdz ie  z ja s n e j  n iebios b rom y- 
N ie ch a j n as p rzec ie  w idzą  -  g d y  ^ aamyjuUuss stonaeii.

. r9Z te n  u ł o i j ł ,  b y ł  z m a rły  n ied a w n o  Franci-
(*) M ło d z ie n ie c ,  k tó re m u  n a  p a m ią tk ę  a u to r  P r z y p ,  Red.

« zek  Ł  . . . . . . .  .


